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Wiadomości krajowe.
2  B e r J i n a ,  dnia 2g. Kwietnia.

Kroi raczył Ta jnego Radzcę  wojennego 
przy Mimsteryuro wojny G e r l a c h ,  miano-  
wac Prezesem policyi tutejszej stolicy i o- 
kręgu.

N, Król raczył dotychczasowego Asseesora 
przy Regencyi  B e u r m a n n ,  mianować Ra- 
dzcą Regencyjnym w Potsdamie.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  

xT ^ ^ s r ? z a ®yi  dnia 28- Kwietnia.  
j  ? e»^rz ’ Jm ć przez postanowienie 

z d. 26. Marca (7, Kwietnia) r. b. mianował :  
Alexand ra  Hr .  St rogonow,  Generała-Majora 
z świty Swojej,  Dyrektorem Gł ównym,  Pre-  
zydującym w Kornmissyi rządowej spraw we- 
wnęt rznych ,  duchownych i oświecenia naro­
dowego;  Generała-Lej tnanta dymissyonowa- 
nego ,  Kosseckiego,  Dyrektorem Głównym,  
Prezydujący ro w Kornmissyi rządowej spra­
wiedliwości;  Rzeczywistego Radzcę Staou 
f  uhrmana,  Dyrektorem Głównym, Prezydu- 
jącym w Kornmissyi rządowej przychodów i 
skarbu.

Przez postanowienie tejże da ty ,  Genera ł -  
•Ltjtnant Rautenstrauch mianowany został 
członkiem Rady Administ racyjnej  Królestwa, 
a nadto przez postanowienie z dnia 29. Mar­
ca (10. Kwietnia) r. b. wezwany został do sta­
łego zasiadania w Radzie Stanu.

Przez postanowienie z tej ie  da ty,  Radzca 
Stanu nadzwyczajny Ignacy  Ziel iński ,  mia­
nowany został Kontrolerem genera lnym,  Pre- 
zydującym w Najwyższej  I zb ie  obrachunko­
wej,  a przez postanowienie z dnia 28. Marca 
(9. Kwietnia)  Radzca Stanu nadzwyczajny,  
Szarnbelan Dworu  Cesarsko - Rossyjskiego, 
Józef  Tymowski ,  Radzcą Sekretarzem Stanu.

Mianowani  zostali Kawalerami orderu Ce- 
sarsfeo-Krolewskiego S, Stanisława klassy ątej;  
P P .  Zarembski ,  pełniący obowiązki Prezesa 
Kornmissyi województwa .Lubelskiego w cza­
sie działania wojsk Cesarsko-Rossyjskich prze­
ciw powstańcom Polskim;  Gustaw Ado l f  F ie ­
dler ,fabrykant  sukien wOpatowku;  W aegner  
Poczthalter  w Grajewie,  i Wi lhe lm  Hejmar ,  
Kasayer obwodu Maryampolskiego.

N. Pan zważywszy użyteczność Instytutu 
Sióstr Miłosierdzia pod tytułem Szpitala Sgo 
Kazimierza,  w mieście stółecznem Warsza­
wie istniejącego, i pragnąc zapobiedz potrze­
bom tego Instytutu,  nadał  mu dobra Łbiska,  
w powiecie Warszawskim, województwie M a ­
zowieckiem położone.



s S3S

W ł o c h y .
Z  n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d . I S . K w i e t .

( Z  Gazety B aw arskiej.') Wszys tkie  wiado­
m o śc i ,  nadchodzą ce  z p ó łw y s p u ,  w tem się 
zgadzają,  źe wypadek układów wzg lędem spra ­
wy ankońskiej  jeszcze jest zupe łn ie  n ie p e w n y m  
i źe rozs t r zygn ien ie  nie  w krótkim nas tąp i  cza­
sie.  T y le  p e w n a ,  źe aby uśmierzyć powstania 
w legacyach,  pot rzeba wojsk obcych,  gdyż rząd 
zn ie d o ł ę żn io n y  p rzekonać się o tem nieinoźe,  
źe wiek lg ty  in nyc h  się d om ag a  p rzywile jów i 
środkami zastarzałemi  więcej się r ządzićniedaje.  
T o  teź naj smutniejszą jest r zeczą w s tosunkach 
pańs twa Kościelnego,  źe można  m u  wprawdzie 
nadesłać wojska,  niezaś takim napawać przeko­
nan ie m rząd cały,  iż zmiany  n i ez bę dn ie  są p o ­
tr zebne.  W ło s i  poznal i  się na tem,  ź e A u s t r y -  
acy umieją u t r zymać pokój i b ron ić  własności .  
Pod o b n ie ż  F rancuz i ,  t łumiąc zamachy pospól ­
stwa, udowodnil i  obecnie ,  źe n iemie sza jąc n ie ­
rządu  z wolnością posiadają talent  u t r zy m an ia  
pokoju.  T y lk o  o własnem wojsku Wło s i  wy­
znać n iemogą ,  źe się do przy wrócenia i ustale­
nia pokoju przykłada,  a przecież wojsko do tego 
nies łuźące p różn ym jest  c i ężarem.  Cała więc 
nadzieja W ł o c h ó w  zasadza się na  tem,  że w sk u-  
tek układów między A u s t r ya ka mi  i F r a n c u z a ­
mi  porządek nada l  będzie zaprowadzony .

N i d e r l a n d y .
Z  H e r z o g e n b u s c h ,  d. 19. Kwietnia.  

Załoga  belgijska w W a n l o o  w tych dniach tak 
została w zm o c n io n ą ,  źe część wojska tam za 
zwyczaj  s tojącego musia ła  zająć stanowiska po 

""wsiach-
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  31. Kwietnia .  

Cho le ra  wedle wiadomości  u rzędo wyc h  wy­
buch ła  na granicy naszej  w g mi n i e  jednej  n i e ­
daleko A v t s n e s .  W  D o u a i  u ma r ł  garbarz na  
cholerę.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  ig.  Kwietnia.

Mówią  z n ow u powszechn ie  o wyborze Xię-  
cia Tal l e j r anda i wiadomośc i  z L o n d y n u  gło­
szą,  źe się wybiera do Paryża .  _

G a z e t a  F r a n k f u r t s k a  pi sze ,  co nas tę­
puje? f?W i e ś ć  się upowszechni ł a ,  że P. Per i er ,  
P re z e s  Rady Ministrów,  funkcyą swoję z ł o ż y ł ; 
powiada ją ,  Źe Xiąźę  Decazes ma być j ego na ­
stępcą,  P ą n  A rg o u t  ma być poś redn ik iem mię­
dzy ch or ym  Pre ze se m  i pa łacem Królewskim,  
Powiadają  podobnież,  ź.e si? Pan  Tal l e j r and o- 
świadczył  za zi ęciem Pan a  Sf. A u la i r e ,  aby tą 
drogą tern łatwiej  usunąć t rudności  w sprawie 
ankońskiej  zachodzące.  VVzniesienie Pana  D e ­
cazes przyczyn iłoby  się natychmiast  do m i a n o ­
wan ia  Pana Foudras  Pre-fektem policy i ,  który 
to u rzędnik jak najdokładniej  pozna ł  w e w n ę ­

t r zne  s tosunki  stolicy.  R a z e m  z P a n e m  Bo nd y  
ustąpi łby także za p ew n e  P an  Gisque t ,  który 
więcej  przyobiecywał ,  niż  wykonał .45

Powiada ją ,  źe z d ep ar t am en tu  R o d a n u  3000 
ocho tn ików zgłosi ło się go towych mieć udział  
w wyprawie  D o m  Pedra .  Polacy  także g rom a­
dami  ofiarują s łużbę  swoję by łemu  Cesarzowi .

P an  C h a r o n ,  członek  pierwszej  Ra dy  m u n i ­
cypalnej  w P ar y żu ,  P re zy d e n t  konfederacyi  d. 
14 Lipca r. 1790. wczoraj  w nocy u ma r ł  na 
chole rę  w roku  życia 73.

Dzisiaj  z rana  zabrała pol icya u Sekretarza 
towarzystwa p rzy jaciół  lud u , ,  P. F e l ix  Avr i l ,  
500 eg zem pl a rz y  b roszury  pod  ty tu ł em :  0  cy- 
wilizacyi.

T e m p s  gani  r ząd z p o w o d u  n iedos ta t e ­
czny ch  ś rodków os t rożnośc i  przeciw cho l e ­
r z e ,  od  którejby s i ę ,  gdyż postępy jej  w sto­
licy początkowo były tak po w ol ne ,  lepiej  t rze­
ba, było och ro n i ć .  „ O d d a j e m y ,  powiada ta 
ga z e t a ,  sp rawied l iwość osob i s t emu poświęce ­
n iu  Mini st rów n a s z y c h ,  l ecz  gor l iwość chwi­
lowa ch oć  na j rze te lnie jsza n fe wynagradza 
braku p r ze zornośc i ,  Coź ma my powiedzieć 
na te uroczyste  p rzechadzki ,  które H r .  Mon-  
ta l ivet  odprawia p rzez  g i i nn az y u m Sgo L u ­
dwik a?  S łuźy łyźl i  do czego  kiedykolwiek 
takie okaza łe  o g l ą d a n i a , przy których wszel­
kie niedosta tki  i b łędy tak ła two ukryć rnoźna 
p r zed  oczyma  ogląda jącego P a n a ?  Nieuźył-  
byź Min i s t e r  czasu swego  n ie r ó w n ie  lepiej ,  
gdyby  miasto okazałe  p r o m e n a d y  odby wać  
w K o J le g iu m Ś  L u d  wika, na ra dza ł  się z u rzę ­
dn ikami  swymi  nad za p r o w a d ze n i em  i wyko­
n a n i e m  skutkujących ś rodków zdrowia  po 
wszystkich g i m na zy a ch  f rancuzk ich ? My 
F ra n c u z i  zanadto  lub im y d ram at y cz n e  oka­
za łośc i ;  zawsze postać w yn io s ł a ,  ale uczyn­
ków brak z u p e łn y . 64

Z  d n i a  20.  K w i e t n i a ,
D z i e ń  i ,  Maja ( i m i e n i n y  K r ó l a ) ,  ob ch o ­

dz on y  będz ie  tego roku sp oso be m ża łobnym 
i oko l i cznośc iom teraźniej szym od powiada ją ­
c y m ,  gdyż  N. Pan po s tanow i ł ,  ab> su m m ę  
zazwyczaj  p r ze zn ac zo ną  na rozrywki  publ i­
cz no śc i ,  p o d z i e lo n o  międz y  ubog ich  t c h o­
rujących .

G a z e t a  d ’ A n j o u ,  która twie rd z i ł a ,  iź 
o t r zymała  sztafetą na d z w ycz a jn ą  wiadomo ść 
o ś m i e n i  P an a  K. P e r i e r ,  została p rzez  po- 
l icyą zabrana ,  a r edakto ra poc iągn ię to  do m- 
dagacyi .

Dn ia  Ig- m.  b. u ma r ł o  tu osób 445. P o ­
s t r z e ż o n o ,  źe wszystkie te dzie lnice  inia6ta, 
które są gaz em o ś w ie c o n e ,  w a l ne  zostały od 
zarazy.

B u L t y n y  o zd r o w iu  P a n a  A r g o u t  brzmią 
w sposob zaspokajający;  mial o n  wprawdzie
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noc  b e z s e n n ą ,  l ecz  dn ia  nas tęp u j ące go  czuł  
się być n ie ró w ni e  zd rowszym.  D n ia  19, w ie ­
cz orem  ogłosi l i  doktorzy ,  źe chory  ciągle się 
lepiej  miewa.  Pan  Rigny  już  zu pe łn ie  p r a ­
wie wyzdrowiał .  N igd y  n i eb y t  tak cho ry m,  
żeby n ie m óg ł  sprawować  s łużby  swojej.^

Nocy  onegda jszej  P.  K. P e r i e r  byt  bardzo 
drażl iwy i w w i t l k i em  w zr us ze n iu ;  p rawie 
wcale n ie spa ł .  Pan i  P e r i t r  ciągle bardzo 
s ł aba ,  a pon ieważ  niemoźtTa było d łużej  taić 
s tanu jej zd rowia p rzed P r e z e s e m ,  skutkiem 
na tu ra ln ie  tego by ło ,  źe i o n  sam zn o w u  m o ­
cniej  zasłabł .

W c z o r a j  P a n  n ie zn a jo m y  z o r d e r e m  pr zy ­
szed ł  do d o m u  m u n i c y p a l n e g o ,  ce le m z ło ­
żenia  tamże na korzyść c h o r u ją c y c h ,  3000 ir. 
w imien iu  w y w o ł a n e g o  d z i e c k a .  O d p o ­
wied z i an o  m u ,  źe p ie n ią dz e  jako od osoby 
n ie zna jom ej  of iarowane mogłyby  być p rzy ję ­
t e ,  po n i e w a ż  zaś dawca obstaje przy o b w ie ­
szczen iu  pub l i cznem,  iż ta su m m a jes t  da re m 
w y w o ł a n e g o  d z i e c i ę c i a ,  więc dar  ten 
p rzy ję tym być n ie moźe .

W i a d o m o ś ć  o wymia n ie  ratyfikacyi n a d e ­
szła tu dzisiaj p r z t z  telegrafy*

W  N antes  wybuch ły  roz ruchy .  O b u rz y ło  
się pospóls two na r edakcyą gazety Karolisty- 
czne j  P a r n i  d u  1’ o r d r e ,  która cho le rę  n a ­
zwała karą Boską,  w ym ie rzo n ą  na wszystkich 
liberal is tów.  Z d ob y to  sz tu rmem  d o m  r e d a ­
ktora,  i po ła m an o  w n im  wszystkie sprzęty.  
Siła zbrojna  zapobiegła dal szym bezprawiom.

Z  d n i a  2 1, K w i e t n i a .
Pogłoska o zmian ie  w Min i s te ryurn  coraz  

bardziej  się upowszechn ia ,  p .  P e r i e r  wpra ­
wdz ie  obecn ie  niejest  w źadnern n ie be z p ie ­
czeństwie życ ia ,  ale j ednak  n ie ma  tyle czer-  
s twości ,  aby rozpocząć  funkcye swoje .  Z a ­
pada ł  011 już  od dawna  na słabość na wąt ro­
bę,  która przez  cho le ryczn e  symptomata  bar ­
dzo  się wzmogła.  O pr óc z  tego uważać też 
na leży  na zachwiany stan zdrowia P a n a  Se- 
b sti n i ego ,  na n ie p rz y je m n e  po łoż en ie  P an a  
L o u i s  względem deficytu Pana K t s s n t r a ,  na 
ch or ob ę  uczciwego Pana  A r g o u t ;  n i e p o d o ­
bna więc wierzyć,  aby się P a n u  Monta l ive t ,  
j e d y n e m u  cz łonkowi zd r o w e m u  gab in e tu  d o ­
tychczasowego  udać m ia ło ,  u t r zymać tenże 
w dawnie jszym składzie.  L e c z  my ln e m b y  
było zdan ie  tych ,  coby o zm ian ie  systematu 
nastąpić mającej  nadz ie i  nab i e ra l i ;  owszem 
now y wybór  w tyra zamia rze  p rzed s ięwz ię ­
tym b ęd z ie ,  aby un iknąć  wszelkiej  zmiany  
w dotychczasowych  zasadach rządu.  P a n  
T a l l e j r a n d  będący równie  jak P an  P e r i e r  du.  
szą poli tyki  nas /e j  od »$ miesięcy i Kro jowi  
bardziej  jeszcze od tegoż sprzyjający , k i e ro ­
wać będz ie  za mi e rz on ą  zmianą .  Zresz tą  są­

d z i m y ,  źe L o n d y n u  o b e c n ie  n ieo pu śc i ;  bo 
źe gońca do  n iego p rze d  kilku d n ia m i  wysła­
n o ,  stało się to tylko dla t e go ,  aby n ie k tó ­
rych  mu  w zg lę d em  wyb oru  tego  udzie l i ć  r ad  
i uwag.

Z w ie r zc h n ic y  zb or ów  protes t anckich  kaza­
wszy wy drukować  wszystkie miejsca z p i sm a  
ś. ,  w których mow a jest o wstrzemięźl iwośc i ,  
poprzybi j al i  o n e  na wszystkich rogach  ulic.  
D z i e n n i k  h a n d l o w y  u r zą d ze n i e  to ba r ­
dzo  chwali  i życzy większego j e szcze  tych 
p rzest róg  rozprzes t r zen ienia .

W  Moicssac  wybuch ły  roz r uch y ,  L u d  
chc ia ł  n i e j akiegoś  P. Cha uba rd ,  a re sz t ow an e­
g o  z po w o d u  o d m ó w ie n ia  płacy poda tków i 
po dże gan ia  pospóls twa do  b u n t u ,  z rąk źan-  
da rm ery i  uwo ln i ć ,  co m u  się też udało.

W c z o r a j  u ma r ł o  tu osób 372. —  Kassa m u ­
n icypalna ciągle od b ie ra  składki mi łos ie rdz ia  
na  korzyść ch o ru ją cy c h ;  ogó łe m nad es ła no  
jej od początku p o m o r u  555 977 fr, —  Sub- 
sk rypeye w biórze  Redakcyi  G a z e t y  f r a n .  
do ch o d z ą  do 20,732 fr. —  P re ze s  Rady  M i ­
ni s t rów musiał  dzisiaj  w nocy kazać n a n o w o  
sobie  krew puścić;  Pan  A r g o u t  ma się wpra­
wdzie lepiej ,  jest  jednak zawsze jeszcze  w ja-  
kiems n iebezp ieczeńs twie .  —  Sprawujący  in- 
teresa H a n o w e r s k i e ,  P .  P h i l i p p e ,  u ma r ł  n a  
cholerę, -— Pani  Chaudet ,  wdowa po s ł a w n ym  
r ze ź b ia rz u ,  u mar ła  na chole rę .  — Pan  A p -  
p e r t ,  który dobrodzie js twa Kró les twa Jc hm ść  
r o zd aw ał ,  zasłabł  na  c h o l e r ę ;  jest  to wiel- 
kiern dla ubog ich n ieszc zęś c i em,  których był  
an i o łe m  op iekuńczym.  Z  radością  więc,  p o ­
wiada M e s s a g e r ,  d o n o s i m y , ź e  g łó w ne  n ie ­
bezp ieczeńs two  dla ch o re g o  już m in ę ło .

Karol iści  i xięźa rozsiewa ją  od  kilku dn i  
o d e z w y ,  w których c h o le rę  poczytują za karę 
Boską za występki  r ewolucy i  l ipcowej .  G a ­
nią  oni  także ostro z a n ie d b a n e  by wanie w ko­
ściołach.

K o n s t  y t u c y o n i s t a p rzyp i su je  wszystkie 
p r ze sad zo ne  pogłoski  wzg lędem cho le ry  p o ­
t a j em ny m zab iegom Karoj istów,  p rzyrzekając ,  
źe w sw oi m czasie do w ody  (ego poda .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  20. K w ie tn ia .

( Z  Gazety Y ossa■) —  Posiedzen ie  I z by  n iż ­
szej d.  13. Kwietnia Stosownie do  oświadcze­
nia swego dawnie jszego wniósł  P.  Fe rg u sso n  
sprawy polskie. „S ta tu t  o rganiczny z dnia 26, 
L u t e g o (f mówi ł  o n ,  polega na tej zasadzie ,  źe 
Cesarz teraz Polskę posiada p rawem zwycięzcy.  
Zaś na  korigressie Wiedeńsk im oświadczyła 
Rossya,  iż bynajmniejn iezmie rza  do tego,  aby 
Kięs two VVarszawskie wcielić do Cesarstwa 
Rossyjskiego.  O pr ó cz  tego samoistność P o l ­
ski na kongressi e Wiede ńsk im przez sprzymie-
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rzone  mocarstwa talc święcie została gwaranto­
waną, źe akt Cesarski daty wymienionej konie­
cznie inusi być poczytany za zgwałcenie ukła­
dów. Po przytłumieniu rewoiucyi ostatniej, 
istniała jeszcze konstytucya przez ś. p. Cesarza 
A lexandra  narodowi nadana; rząd więc rossyj- 
ski m ógł podług praw narodów ukarać udział 
w rewoiucyi mających, ale naród cały i organi- 
zacya pozostawały niemylnie w tychże samych 
stosunkach, jak dawniej. Tak postępowała A n .  
glia z Irlandyą w r. 1798. a przy dawniejszej 
sposobności z Szkocyą. Prawa narodu Irlandz­
kiego przez ową rewolucyą bynajmniej niepo- 
szły w zatratę, ani można było wyzuć Szkocyą 
całą z jej przywilejów z powodu tego, czego 
ona  pod wodzą Pretendenta dokazywała, A  
przecięź proklamowała ona Pretendenta  Kró­
lem swoim w E dynburgu , wdarła się ażw sam o 
serce A ng li i ,  walczyła z wojskiem prawego 
swego władzcy i Wstrzęsła tron Anglii. Niewy- 
magarn bynajmniej, ażebyśmy wojnę wypowie­
dzieli Rossyi, lecz wiele jednak wskórać można 
przez przełożenia, które Anglia i Francy a teraz 
czynić powinne. Powtarzam, nieżyczę wojny, 
lecz mam to za zły znak w sprawach E u ro p e j­
skich, że mocarstwa Europy wojny z Rossyą 
się lękają, gdy tymczasem Rossya zupełnej tej 
obawy dzielić się niezdaje. Król Francuzów 
przyrzekł w mowie od tro n u ,  że narodowość 
Polaków niezaginie; lecz jeśli statut organiczny 
z d. 26. Lutego zmienionym niebędzie, na ten 
czas istotnie owa narodowość zagładzona. Pan 
K. Perier powiedział wyraźnie w mowie swojej 
d. 7. Marca r. b . , źe Polska niestraciła praw 
swoich, nabytych przez traktaty; nieprzeczu- 
wał on tego, źe przed 10 dniami manifest był 
wydany, wbrew się sprzeciwiający jego zasa­
dom i widokom. Jeśliśmy się ujmowali za Bel- 
gijczykami, którzy nigdy niebyli samoistnym 
narodem  — czego niewymieniam , aby to zga- 
nić — to zapewne Polska nierównie słuszniej­
sze sobie rościć może prawo do wstawienia się 
naszego.— Przy końcu mowy wynurzył P. Fer- 
gusson obawę swoję nad wzrastającą potęgą 
.Rossyi. i opowiadał obszernie, źe go po przy­
byciu swojem z Indyi wschodnich oficerowie 
rossyjscy często nachodzili , dopytując się cie­
kawie, jaką się udawał d rogą ,  oraz śmiało o- 
świadczając, źe oni sami prędzej czy później 
wynajdą sobie trakt do Persyi i ln d y ó w ,  które- 
mi równie dobrze jak Anglicy rządzić patrafią. 
—- Mówca wniósł następnie na przełożenie 
aktów dotyczących się sprawy polskiej. W  n ie ­
obecności Ministra spraw zewnętrzny cli, Lorda 
Palmerston, odrzekł Kanclerz skarbu, Lord 
AIthorp. Rząd, mówił on, nieotrzymałjeszcże 
urzędowych wiadomości o tern , co w Polsce

się dzieje. Chociażby obecnie nic więcej nie-
mógł oświadczyć, niemoźe jednak wspomnieć o 
tych wypadkach bez wynurzenia tkliwych udzia­
łu  uczuc, jakiemi utrapienia nieszczęśliwych 
Polaków serce każdego przyjaciela ludzkości 
przejm ują; uczucia te rów nie zdjęły całe Mi* 
nisteryum angielskie. Zresztą uważa o n ,  źe 
rząd angielski nigdy i niczem niezachęcał P o ­
laków do rozpoczęcia Walki, która ich o ostate­
czną przyprawiła zg u b ę , i prosi,  aby krótkość 
i zwięzłość oświadczenia swego niepcczytywa- 
no  za dowód obojętności Ministeryum na losy 
Polaków. — P. K. Forbes odezwał się , źe 
rząd wprawdzie brał udział w sprawie narodu 
tego, sam zaś żałuje, iż uczestnictwo to innych 
niewydało skutków, P. Sheil zapewniał człon­
k ów , źe sposób myślenia, przez P. Fergusson 
wynurzony, podobnież się upowszechnił w l r -
landyi i wzywał rząd aby przynajmniej wychodź­
com polskim, zwiedzającym braegi Anglii, 
wszelkiego udzielał wspomożenia.— Pan  H u n t  
powiedział, źe Polacy uwieść się dali przez 
wolność prassy — ta i tu lud durzy (śm iech )  i 
źe dla tego to mylnie sądzili, źe Anglia ich po­
siłkować będzie. — W  tym samym duchu , jak 
P . Fergusson, mówili jeszcze G. W awender, 
Labouchere, Sandon, Courtenay, W rangham , 
Huw e i E w ar t ;  w przeciwnym duchu nikt g ło­
su niezabrał.

H r .  A berdeen  dostał zapalenia p łuc; nie- 
mógł więc być przytomny ostatniemu posie­
dzeniu parlamentu.

Czterdzieści policyantów udało się stąd po­
cztą ku północnym stronom Królestwa, zape­
wne aby bronić pałacu i własności Biskupa 
Durhamskiego.

Sto sztuk macior owiec jednostrzyźnych jest 
do sprzedania z wolnej ręki w wsi Białczu 
łvj?owmciie Międzychodzkim.
C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  i w a g ę  

— w  P o z n a n i u .
D nia  30 Kwietnia 1832.

. Tal. śgr. fen. do Tal. śgri fen;
Pszenica . . 
ifyto . . ,
Jęczmień . .
Owies . . .
Tatarka . ,
Groch . . ,
Z iem iaki . .
Siana cetnar a 

110 ff.. .
Słomy kopa a 

1200 ff . .
Masła garniec
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